
„Północnokoreański  szpieg”
zawstydził świat

Na początku był szok i niedowierzanie, a przede wszystkim
podziw dla autora genialnego dokumentu. Na ten film natrafiłam
kilka  lat  temu,  kiedy  przeskakiwałam  pilotem  po  kanałach
telewizyjnych.  Nagle  zatrzymałam  się  na  stacji  TVN  7,  bo
właśnie zobaczyłam coś niesamowitego.

Komercyjna stacja słynąca z ogłupiających Polaków programów,
pokazuje film, który demaskuje mechanizmy ogłupiające widzów
na całym świecie. Szok tym większy, że w roli anonimowego
narratora  występuje  ekspert  z  Korei  Północnej,  który
bezlitośnie rozlicza się z Zachodem. Zapewnia  jednak przy
tym: «Naszemu Umiłowanemu Wodzowi zależy, byście zobaczyli na
własne  oczy  z  jaką  starannością  prowadzona  jest  wojna
przeciwko  umysłom  i  jak  zmienia  się  obywateli  Zachodu  w
potulnych niewolników».

Tamtego  wieczora  zobaczyłam  jedynie  kilkanaście  ostatnich
minut tego niezwykłego filmu. Nazajutrz przeszukałam Internet
w poszukiwaniu całości. W przeciągu siedmiu lat obejrzałam
dokument niezliczone ilości razy. Jakim cudem widnieje dalej
na YouTube, gdzie rządzi cenzura? Tego nie wiem, ale jest to
tym bardziej intrygujące.

Podczas każdego kolejnego seansu odkrywam w filmie coś nowego
i  zachwycam  się  jeszcze  bardziej  niż  poprzednio.  Do  dziś
zadaję sobie pytania: jak to możliwe, że obraz obnażający
mechanizmy propagandy i ogłupiania ludzi zaprezentowano kiedyś
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w stacji telewizyjnej, która te mechanizmy stosuje każdego
dnia?  Czyżby  w  Grupie  TVN  zaznał  się  uczciwy  i  odważny
pracownik, który przemycił na antenę demaskatorski dokument,
bo chciał otworzyć zmanipulowanym ludziom oczy? A może twórcy
ramówki byli na tyle nierozgarnięci, że niczego z tego nie
zrozumieli i wybitny dokument (który uderza niejako także w
ich stację tv) wstawili do programu na zasadzie zapchajdziury?

Mowa o filmie „Propaganda” z 2012 roku. O reżyserze napiszę za
chwilę.  Nazwisko  i  pochodzenie  twórcy  będzie  miłym
zaskoczeniem.  Najpierw  skupię  się  na  jego  wielkim  dziele,
albowiem  zasłużyło  ono  na  miano  filmu  dokumentalnego
wszechczasów.

Na  początku  pojawiają  się  na  ekranie  napisy  w  języku
koreańskim,  których  tłumaczenie  brzmi:  «Ten  wstrząsający
program przygnębi wszystkich obywateli Koreańskiej Republiki
Ludowo-Demokratycznej, ale Nasz Umiłowany Przywódca nie widzi
innego  wyjścia.  Trzeba  rzucić  światło  na  zawoalowane
niebezpieczeństwo  ze  strony  zachodnich  imperialistów
zagrażające  naszemu  wspaniałemu  narodowi.  Te  rewelacje  są
efektem  wielkiej  przenikliwości  Naszego  Wiecznego
Przewodniczącego, który będąc nieskończenie mądrym posłał do
Seulu wywiadowców, by zbierali dowody na to zagrożenie wobec
KRLD  i  niewinnych  obywateli  na  całym  świecie.  Teraz  Nasz
Umiłowany  Przywódca  wezwał  jednego  z  tych  obserwatorów  z
powrotem ojczyzny. Podzieli się on odkryciami, których dokonał
dzięki niezachwianej postawie Wiecznego Przewodniczącego.»

Wstrząsające?  Spokojnie,  dalej  będzie  tylko
mocniej. Narratorem jest tajemniczy doktor psychologii z Korei
Północnej, który siedzi na krześle w jakimś pomieszczeniu,
twarz ma zamazaną, a gdy się przedstawia jego nazwisko zostaje
wyciszone. Jakimi treściami raczy widzów Koreańczyk? Punkt po
punkcie wyjaśnia w jaki sposób manipuluje się ludźmi na całym
świecie, z których robi się niewolników wpływów i perswazji,
aby kupowali oni produkty, których wcale nie potrzebują. W
rzeczywistości są to niewolnicy długów, ponieważ nie stać ich



nawet  na  rzeczy,  które  kupują.  Celem  tego  zabiegu  jest
nabijanie kasy wielkim korporacjom, które potrzebują jeszcze
więcej hajsu na wszczynanie kolejnych wojen, pod pretekstem
walki z terroryzmem i wprowadzania demokracji, której i tak
nie mają zamiaru wprowadzić. Po co więc to robią? Ano po to,
aby mieć kontrolę nad całym światem. Następnie, aby zachować i
umocnić  swoją  dyktatorską  władzę  dokonują  oni  licznych
zabiegów mających na celu utrzymanie całych społeczności w
stanie zobojętnienia i gnuśności. By osiągnąć jeszcze większy
efekt  wpychają  w  ludzi  śmieciowe  żarcie  i  uzależniają  od
odmóżdżającego telewizora. Brzmi jak teoria spiskowa, prawda?
Jednak nasz północnokoreański narrator na wszystko przedstawia
niezbite  dowody  i  nie  ma  takiej  siły,  która  mogłaby  mu
udowodnić, że się myli.

Za tytułową „Propagandą” kryje się branża public relations,
gdyż  makiawelistyczna  działalność  globalistów  i  polityków
będących na ich usługach nie może być prowadzona jawnie –
wyjaśnia narrator. Po czym przestrzega: «propaganda wypacza
rzeczywistość i wmawia wszystkim, że to prawda». Następnie
pokazuje  widzom  archiwalne  nagrania,  na  których  widzimy
światowych przywódców, takich jak: George W. Bush, Tony Blair,
Bill Clinton, Elżbieta II, Barack Obama czy Adolf Hitler. Nad
ich  gestami,  przemówieniami  i  hasłami  pracują  sztaby
pijarowców, co zostało pokazane na konkretnych przykładach.
Koreańczyk  nie  szczędzi  też  krytyki  wobec  przywódców
religijnych, szczególnie niektórych przedstawicieli Watykanu.

Dokument rozprawia się z największymi zbrodniami i wojnami XX
i XXI wieku, z pominięciem zbrodni komunistycznych, o których
północnokoreański narrator już milczy. Nie zmienia to jednak
faktu, że zbrodnie o których mówi są wstrząsające, okrutne i
zamiatane pod dywan przez armię propagandystów. Aby ludzie nie
zadawali niewygodnych pytań, trzeba było odwrócić ich uwagę. W
tym  celu  stworzono  celebrytów,  którzy  za  pośrednictwem
przebiegłych reklam i ogłupiających reality show manipulują
swoimi  fanami  odrywając  ich  od  rzeczywistości  i  istotnych



spraw.  W  ten  sposób  celebryci  wyhodowali  konsumentów-
niewolników,  którzy  wpatrzeni  w  swych  idoli  bezmyślnie
podążają za modą, zatracając prawdziwy sens życia. Na poparcie
swoich  twierdzeń  narrator  „Propagandy”  pokazuje  fragmenty
reklam,  teledysków  czy  programów  telewizyjnych,  na  których
widać szalejące tłumy wpadające w histerię na widok nowej pary
butów, telefonów komórkowych i innych towarów konsumenckich.

Ekspert  z  Korei  Północnej  wykazuje,  że  niewolnicy
konsumpcjonizmu  sponsorują  kupowanie  broni.  Za  pomocą  tej
broni  napadane  są  inne  kraje,  a  następnie  okupowane  i
okradane.  Siła  propagandy  doprowadziła  nawet  do  tego,  że
rodzice  –  głównie  z  najbiedniejszych  warstw  społecznych  –
posyłają  na  wojnę  swoje  dzieci.  W  dokumencie  widzimy
drastyczne  nagrania  obrazujące  efekty  tych  działań:
rozerwanych  bombami  mieszkańców  Bliskiego  Wschodu  czy
Wietnamu,  płacz,  rozpacz,  głód,  biedę,  zniszczone  domy,
niezliczone dramaty ludzkie. To wszystko przepleciono obrazami
z bogatych państw – takich jak Stany Zjednoczone czy Wielka
Brytania  –  na  których  widzimy  sławne  modelki  w  drogich
ciuchach,  ociekających  luksusem  naćpanych  piosenkarzy  czy
obłudnych aktorów udających zatroskanie o los dzieci z państw
trzeciego świata. Koreańczyk wiele razy udowadnia jak podłą
rolę w niszczeniu ludzkości odgrywa właśnie show biznes.



Celem  propagandystów  jest  tworzenie  przekonań  i  złudzeń.
Narrator  „Propagandy”  wyjaśnia:  «Najpopularniejsze  hasła
zawierają kilka kluczowych słów ucieleśniających to, co – jak
wmówiono niewolnikom na Zachodzie – stanowi najwyższą wartość.
Słowa te to na przykład: wolność, prawda, pokój, swoboda i –
najważniejsze – demokracja.» Co ciekawe, przedstawiciel Korei
Północnej niejako staje w obronie demokracji, gdyż zauważa, że
rozwój korporacyjnej propagandy (przed którą ostrzega widzów)
chroni  korporacyjną  władzę  (spod  której  trzeba  uwolnić
ludzkość)  przed  demokracją  (która  de  facto  została
zniszczona).  Koreańczyk  przypomina,  że  od  1945  roku  Stany
Zjednoczone  próbowały  obalić  pięćdziesiąt  rządów,
niejednokrotnie były to rządy państw demokratycznych. Stany
Zjednoczone  zaatakowały  ponad  trzydzieści  państw  i  ich
mieszkańców. Efekt? W żadnym z niedemokratycznym dotychczas
państwie  nie  zapanowała  prawdziwa  demokracja.  Wypowiadanym
przez narratora słowom towarzyszą dramatyczne obrazy z działań
wojennych  agresora.  Szczególnie  wstrząsający  jest  widok
rannych, płaczących i przerażonych dzieci. W tle wybrzmiewa
cyniczne zdanie przywódcy USA: «pragnę pokoju tak silnie jak
wy».

Ale  Ameryka  nie  jest  jedynym  sprawcą  zbrodni  przeciwko
ludzkości i planecie – zauważa przedstawiciel Korei Północnej.
I zaczyna rozprawiać się z innymi imperialistami. Na tapetę
bierze Brytyjczyków czy Francuzów z ich kolonialnymi zapędami
oraz Bank Światowy i Międzynarodowy Fundusz Walutowy, które
mają siedziby w każdym ubogim kraju. Narrator „Propagandy”
stanowczo wytyka imperialistom popełnianie poważnych zbrodni.
«Podbijali  i  plądrowali,  a  swoimi  kłamstwami  wypaczali
historię  i  wspomnienia»  –  wykazał  Koreańczyk  za  pomocą
licznych przykładów i dowodów.

Film „Propaganda” porusza bardzo dużo niewygodnych faktów z
historii  XX  wieku.  Na  uwagę  zasługuje  chociażby  fragment
poświęcony sprowadzaniu do Ameryki „zawodowych funkcjonariuszy
śmierci”, czyli zbrodniarzy nazistowskich. Chodzi o operację



„Spinacz”  (operacja  Paperclip)  przeprowadzoną  przez
amerykańskie  służby  specjalne  w  końcowym  okresie  i  po
zakończeniu II wojny światowej, mającej na celu przerzucenie
do  Stanów  Zjednoczonych  czołowych  niemieckich
naukowców.  Większość  z  nich  była  członkami  NSDAP  lub
SS.  Narrator  opowiada  o  przykładach  nazistowskich  rodzin,
które  dorobiły  się  na  tyranii  i  zrobiły  karierę  w  USA.
Wymienia nazwy wielkich firm biorących w tym udział i podaje
przykłady  zdrajców  Ameryki  i  Wielkiej  Brytanii,  którzy
zarabiali  na  zbrodniczej  współpracy  z  Hitlerem.  Koreańczyk
wskazuje  tutaj  m.in.  na  Prescotta  Busha  przodka  dwóch
prezydentów  USA,  brytyjską  rodzinę  królewską  i  rodzinę
Rockefellerów – wsparli oni m.in. eugenikę, pod którą kryje
się depopulacja. Dodaje, że nad ograniczaniem liczby ludności
pracuje obecnie także ONZ i Światowa Organizacja Zdrowia.

I  wreszcie,  w  tym  wyjątkowo  niepoprawnym  politycznie
dokumencie nie mogło zabraknąć zbrodni syjonistów. Narrator
wyjaśnia  kim  był  Dawid  Ben  Gurion,  przywódca  potężnej
organizacji  syjonistów,  który  wraz  z  amerykańską  rodziną
Rothschildów zaproponował Brytyjczykom, że wciągną Amerykanów
w  wojnę.  W  zamian  zażądali  Palestyny.  Brytyjczycy  na  to
przystali i podpisali Deklarację Balfoura. W liście wysłanym 2
listopada  1917  roku  rząd  brytyjski  przyrzekł  syjonistom
Palestynę  jako  „narodowy  dom  dla  Żydów”.  Ekspert  z  Korei
Północnej skomentował to następującymi słowami: «Było o to
tyleż złowieszcze, co zbędne, bo Żydzi od tysięcy lat żyli w
pokoju wśród arabskiej większości na Bliskich Wschodzie i nie
mieli zamiaru zagarniać niczyjej ziemi». Następnie opowiada o
licznych zbrodniach na Palestyńczykach, dokonanych po tym, jak
po  II  wojnie  światowej  syjoniści  zasiedlili  Palestynę,
zagarnęli  ziemię  prawowitym  mieszkańcom  i  ogłosili  państwo
Izrael.  Tej  zbrodni  przeciwko  ludzkości  towarzyszy  ogromna
kampania propagandowa, która trwa do dziś, o czym szczegółowo
opowiedział północnokoreański doktor psychologii.

Kiedy pierwszy raz obejrzałam film „Propaganda” przecierałam



oczy  ze  zdumienia.  Dokument  tak  mnie  zachwycił,  że
postanowiłam zrobić internetowe śledztwo i dowiedzieć się kim
jest tajemniczy narrator z Korei Północnej. Okazało się, że
pochodzi z… Korei Południowej, nazywa się Eugene Chang i przed
laty wyemigrował do Nowej Zelandii. Jakim cudem wystąpił więc
w  tym  filmie?  Poprosił  go  o  to  jego  znajomy  –  reżyser
„Propagandy” Slavko Martinov. Bo tak naprawdę opisywany przeze
mnie  film,  to  nie  jest  północnokoreańska  propaganda,  lecz
dzieło  nowozelandzkiego  reżysera,  którego  nazwisko  brzmi
bardzo słowiańsko. A więc wprowadzenie do filmu postaci, która
odgrywa konkretną rolę, uczyniło „Propagandę” dodatkowo filmem
fabularnym.

Wyczytałam, że kiedy zakończono pracę nad filmem, zrobiono
pewien  eksperyment  i  najpierw  bez  dodatkowych  opisów  nt.
twórców  zamieszczono  obraz  w  internecie,  aby  wyglądał  na
produkcję  północnokoreańskiego  rządu.  Wywołało  to  niemałe
komplikacje, wszak tajemniczy narrator, mimo iż ma zamazaną
twarz,  został  zdemaskowany  przez  niektórych  widzów.  Nie
wychwycili oni satyry – która była celowym zabiegiem reżysera
– i uznali, że Eugene Chang jest szpiegiem Korei Północnej.
Sprowadziło to na Koreańczyka pewne nieprzyjemności. Zresztą i
sam  reżyser  nie  uniknął  oskarżeń  o  bycie  komunistycznym
agentem. Sytuacja nieco się uspokoiła dopiero po tym, jak
Slavko Martivov wysłał swój film na międzynarodowe festiwale
jako produkcję z Nowej Zelandii i zdobył uznanie niezależnych
krytyków oraz widzów na całym świecie. O tym, że zabieg z
wstawieniem tajemniczego narratora okazał się być genialny,
potwierdza  m.in.  recenzja  kanadyjsko-amrykańskiego  magazynu
„Vice”, gdzie napisano: «twierdzenie, że film jest kawałkiem
prawdziwej  propagandy  przemycanej  z  Korei  Północnej,
przekroczyło  pożądany  efekt».

Kim jest twórca tego genialnego dzieła, będącego odwróconą
propagandą?  Na  stronie  internetowej  slavkomartinov.com,
reżyser przyznaje: «mój wysoki opór wobec władzy ukształtował
się  w  młodym  wieku,  kiedy  zyskałem  reputację  osoby



sprawiającej kłopoty za nieustanne kwestionowanie opowiadanych
nam historii». Martinov jest samoukiem sztuki filmowej i sam
zbiera fundusze na swoje produkcje. Po prostu marzył o tym,
aby  robić  filmy  i  dopiął  swego.  Pomaga  mu  wielokrotnie
nagradzany operator i montażysta Mike Kelland. „Propaganda”
jest ich pierwszym wspólnym filmem. Wykorzystali w nim setki
fragmentów telewizyjnych i archiwalnych, aby zdemaskować wojnę
psychologiczną świata, w którym żyjemy. Film z dalekiej Nowej
Zelandii  stanowi  doskonałą  odtrutkę  na  –  nomen  omen  –
propagandę. Gorąco zachęcam do odszukania filmu w internecie
pod hasłami: propaganda, Korea Północna, Slavko Martinov.

Agnieszka Piwar

W pogoni za „ułudą władzy”

W ramach przygotowania do przyszłorocznych Dni Młodzieży w
Lizbonie, w Krakowie odbywa się sympozjon, w których biorą
udział biskupi z 30 państw europejskich. Potępili wojnę na
Ukrainie, stwierdzając, że doprowadziła do niej „ułuda władzy
i chciwość nielicznych”, ale przezornie nie precyzując, czyja
„ułuda”  do  tego  doprowadziła,  ani  kim  są  ci  „nieliczni”,
którzy  tak  dokazują.  Jeśli  chodzi  o  „ułudę”  to  warto
przypomnieć  spostrzeżenie  XVII-wiecznego  francuskiego
aforysty, że „trudniej jest nie dać rządzić sobą, niż rządzić
innymi” – ale każdy chce się o tym przekonać osobiście, tak
samo, jak o trafności spostrzeżenia, że pieniądze nie dają
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szczęścia. Na pierwszy rzut oka można się domyślać, że chodzi
o zimnego ruskiego czekistę Putina, ale on jest tylko jeden, a
przecież  wprawdzie  chodzi  o  „nielicznych”,  ale  jednak
tworzących  grupę.  Kto  w  takim  razie  poza  Putinem  odczuwa
„ułudę władzy”? Myślę, że Księża Biskupi oceniają sytuację pod
tym względem nazbyt optymistycznie, bo ludzie odczuwający tę
ułudę wcale nie są tacy nieliczni – o czym świadczą nie tylko
ogromne liczby kandydatów stających do demokratycznych wyborów
w  każdym  nieszczęśliwym  kraju,  ale  również  kły  i  pazury
nagminnie używane w walce politycznej. W odróżnieniu od innych
krajów, na przykład – od Ukrainy – gdzie walce o władzę w roku
2014  towarzyszyła  strzelanina,  Polska  wydaje  się  miejscem
safandulskim, co może wynikać z wielu przyczyn. Na przykład
stąd, że – w odróżnieniu od Ukrainy – Stany Zjednoczone nie
wyłożyły  5  mld  dolarów  na  przeprowadzenie  zmiany  ekipy
rządzącej – bo gdyby wyłożyły, to kto wie, jakby to wszystko w
2015 roku wyglądało. Tymczasem u nas zmiana na pozycji lidera
sceny politycznej dokonała się dzięki straszliwemu spiskowi
kelnerów pod kierownictwem pana Marka Falenty, który – jak
sądzę – wprawdzie musiał korzystać z pomocy pierwszorzędnych
fachowców pragnących zachować anonimowość, ale już o pieniądze
musiał  starać  się  na  własną  rękę,  sprzedając  materiały
podsłuchowe Putinowi – o czym poinformował nas jego wspólnik,
zażywający  statusu  „małego  świadka  koronnego”.  Jak  tam
naprawdę było – tak tam było – i nie o to chodzi, byśmy takie
kwestie  tu  rozstrzygali,  bo  przecież  zastanawiamy  się,
dlaczego u nas zmiany ekipy trzymającej władzę przebiegają tak
łagodnie, że nie tylko trup się nie ściele, ale nawet nikogo
nie wsadzają do turmy. Wprawdzie Donald Tusk się odgraża, że
wszystkich powsadza i w ogóle – będzie ich dusił gołymi rękami
– „ale my wiemy, że to bajki i że to tylko niecny zwód” – jak
głosiła  piosenka  popularna  za  moich  czasów  w  kołach
wojskowych.  Sęk  bowiem  w  tym,  że  bezpieczniacy,  którzy  w
Magdalence  przygotowali  transformację  ustrojową,  ustanowili
jednocześnie  niepisaną  zasadę  konstytuującą  III
Rzeczpospolitą: „my nie ruszamy waszych – wy nie ruszacie
naszych”.  Dzięki  temu,  w  naszej,  podszytej  bezpieczniakami



młodej  demokracji,  widowisko  przekomarzania  –  bo  przecież
jakaś „walka” musi dla oka się odbywać – przebiega łagodnie i
w rezultacie wszystko kończy się wesołym oberkiem, bez względu
na to, czy do steru dorywa się obóz zdrady i zaprzaństwa, czy
też obóz płomiennych dzierżawców monopolu na patriotyzm.

Wróćmy  jednak  do  wojny,  której  wszyscy  się  sprzeciwiają,
chociaż  opinie  na  temat  przyczyn,  jakie  ją  wywołały,  są
podzielone. Na przykład papież Franciszek wyraził przekonanie,
że przyczyną tego konfliktu było „szczekanie NATO pod drzwiami
Rosji” – za co został pryncypialnie skrytykowany przez pana
red. Terlikowskiego, pilnującego linii wyznaczonej przez Pana
Naszego z Waszyngtonu. Co prawda – o czym już wspominałem –
ten konflikt przypomina kryzys karaibski z roku 1962. Jak
pamiętamy wszystko zaczęło się od tego, że w roku 1959 Fidel
Castro obalił kubańskiego prezydenta Fulgencio Batistę, objął
władzę i na dzieńdobry znacjonalizował wszystkie amerykańskie
przedsiębiorstwa, robiące na Kubie kokosowe interesy. Toteż
John Kennedy, który w 1961 roku wygrał wybory prezydenckie w
USA, pozwolił CIA na przeprowadzenie tajnej operacji, w celu
przywrócenia na Kubie prawa i porządku. Ta operacja przybrała
postać inwazji w Zatoce Świń, która się nie udała. Ale Fidel
się wystraszył, że następna może się udać, więc na wszelki
wypadek  zacieśnił  stosunki  z  Sowietami,  co  Chruszczow
wykorzystał  do  zainstalowania  na  Kubie,  90  mil  od  USA,
sowieckich rakiet z głowicami atomowymi. Kuba była państwem
suwerennym, podobnie, jak Ukraina, więc mogła się przyjaźnić,
z kim tylko chciała i na swoim własnym terytorium mogła sobie
instalować taka broń, jaka jej się podobała – ale prezydent
Kennedy, którego z tego powodu nikt nawet nie podejrzewa o to,
że był zbrodniarzem wojennym, zarządził morską blokadę Kuby,
wskutek  czego  świat  stanął  na  krawędzie  wojny  nuklearnej.
Wszystko na szczęście skończyło się wesołym oberkiem, więc
jeśli to przypominam, to tylko dlatego, żeby w pryncypialnych
ocenach  moralnych  również  zachowywać  pewien  umiar,  bo
pryncypialność  –  owszem  –  ale  jednak  w  granicach
przyzwoitości.



Warto o tym pomyśleć właśnie teraz, kiedy za sprawą nowego
ruskiego generała, który przejął na Ukrainie dowodzenie, Rosja
przyjęła  strategię  zmierzającą  do  pozbawienia  Ukrainy
zdolności nie tylko do prowadzenia wojny, ale w ogóle – do
jakiegokolwiek  normalnego  funkcjonowania.  Najwyraźniej
„siłowiki”,  które  i  wcześniej  krytykowały  Putina,  że  na
Ukrainie  tylko  bawi  się  w  wojnę,  zamiast  prowadzić  ją
naprawdę, zaczynają przejmować inicjatywę. W związku z tym
pani Urszula von der Layen, która obecnie kontynuuje wojnę
hybrydową przeciwko Polsce ogłosiła, że Ukraina potrzebuje co
najmniej 4 mld euro miesięcznie. Unia gotowa jest wyłożyć 1,5
mld euro – a resztę kto? Przypominać to zaczyna sytuację, gdy
grupa przyjaciół bankietuje w restauracji; jedzą, piją lulki
palą – aż o 11 zjawia się kelner z rachunkiem. Wtedy gwar
cichnie,  śmiech  zamiera  i  każdy  z  niepokojem  spogląda  na
innych.

Toteż  media  przyniosły  wiadomość  o  zagadkowych  rozmowach,
jakie przeprowadził amerykański sekretarz obrony Lloyd Austin
z ruskim ministrem obrony Sergiuszem Szojgu. O czym rozmawiali
– tego oczywiście nie wiem, ale pamiętam, jak sekretarz Austin
mówił w Kijowie, że celem tej wojny jest „osłabienie Rosji” –
a my, jak gdyby nigdy nic, nadal pielęgnujemy „ułudę”, że
chodzi o dobro wkręconej w maszynkę do mięsa Ukrainy. Co mógł
mówić Szojgu, też możemy się domyślić, bo już na początku
wojny  Putin  powiedział,  że  jednym  z  jej  dwóch  celów  jest
„demilitaryzacja”  Ukrainy,  to  znaczy  o  gwarancja,  że  nie
zostanie ona przyjęta do NATO. W dodatku teraz zbliżają się w
Ameryce wybory do Izby Reprezentantów, w których o „ułudę
władzy” ubiegają się liczni ambicjonerzy z Partii Komu…, to
znaczy,  pardon  –  oczywiście  Demokratycznej  i  z  Partii
Republikańskiej, która opowiada się za ograniczeniem pomocy
dla Ukrainy. Gdyby w tych wyborach zwyciężyli Republikanie, to
kwestia,  kto  zapłaci  4  mld  euro  miesięcznie  stałaby  się
jeszcze  bardziej  paląca,  a  w  tej  sytuacji  pojawia  się  na
horyzoncie możliwość „zamrożenia” konfliktu – o czym już przed
kilkoma miesiącami wspominała ambasadoressa USA przy NATO. Czy



Księża Biskupi też tak sobie pomyśleli, wychodząc ze swoim
„potępieniem” wojny? W końcu każda wojna toczy się o pokój,
więc i ta nie jest wyjątkiem.

Stanisław Michalkiewicz

Nadzieja  tylko  w  strasznych
oczach Antka M. – widziane z
USA

Premier  Mateusz  M.  wraz  ze  strategosem  nad  strategosami
roozbroili Polskę, tak że Polska w tej chwili jest zdana na
łąskę Putina oraz strasznych oczu Antka M.

Zacznę od tego, że w sprawie konfliktu na Ukrainie, w samej
Rosji  występują  z  każdym  dniem  coraz  bardziej  ostrzejsze
podziały. Zasadniczo główna linia podziału dzieli dwie grupy
na proputinistów i antyputinistów.

Proputiniści  popierają  politykę  Putina  wobec  Ukrainy,  by
powoli  wykańczać  wojska  ukraińskie,  licząc  że  wcześniej
nastapi kapitulacja Ukrainy dzięki mediacji Zachodu i Zachód
zaakceptuje  zdobycze  wojenne  Rosji  przy  minimalnym
zaangażowaniu  militarnym  wojsk  rosyjskich,  oraz  przy  jak
najmniejszym zniszczeniu terenów przyszłej Noworosji.

http://michalkiewicz.pl/tekst.php?tekst=5273
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Natomiast  antyputiniści  domagają  się  jak  najostrzejszej
rozprawy  z  banderowską  Ukrainą,  nazywając  ją  nazistowską,
całkowitego  zgniecenia  jej  przy  pomocy  siły  militarnej,  a
następnie  przy  pomocy  sił  policyjnych  doprowadzić  do
debanderyzacji.  Dotyczy  to  również  zniszczenia  krajów
sąsiednich, które pomagają banderowskiej Ukrainie, narażając
na straty Rosję i śmierć jej żołnierzy.

Więc skoro Polacy według propagandy domagają się odsunięcia
Putina od władzy, to w chwili jego odsunięcia są skazani na
bezpośrednie  ataki  rakietowe  na  Polskę.  Moim  zdaniem
powinniśmy się modlić, by Putin jednak pozostał u władzy w
Rosji do czasu bezwarunkowej kapitulacji Ukrainy, w której to
Ukraina straci dostęp do Morza Czarnego.

Przełomem był atak na most krymski, po którym to Rosja zaczęła
podchodzić do swojej operacji debanderyzacji i demilitaryzacji
Ukrainy  w  sposób  poważniejszy  i  Rosja  w  dwa  dni  później
rozpoczęła ataki na infrastrukturę krytyczną Ukrainy. Okazało
się  przy  tym,  iż  Ukraina  nie  posiada  skutecznych  środków
obrony przed tymi atakami. Jest to też dowodem na to, iż tzw.
sojusznicy Ukrainy nie dostarczyli jej żadnych środków obrony
przed  tymi  atakami,  a  jesli  to  okazały  się  sie  one
kompromitujące  dla  tych,  którzy  je  dostarczyli.

Klasycznym tego przykladem są filmiki pokazujące ukraińskich
żołnierzy  którzy  w  akcie  rozpaczy  usiłują  zestrzelić  z
karabinów  maszynowych  irańskie  czy  też  rosyjskie  drony,
nadlatujące na cele infrastruktury energetycznej Ukrainy.

Bardzo  symptomatyczne  jest  stanowisko  Izraela,  który  to
najpierw  obiecał  swojemu  ziomalowi  Żeleńskiemu  system
„Żelaznej  Kopuły”,  jednak  po  skutecznym  ataku  irańskich
dronów,  stanowczo  odmówił  jakiejkolwiek  pomocy  Ukrainie  w
instalacji swojego systemu obrony powietrznej. Czyzby Izrael
bał  sie  ujawnienia  braku  skuteczności  swojego  systemu
„Żelaznej  Kopuły”  wobec  irańskich  dronów?



Władze Iranu potwierdziły oficjalnie,  że maja zamówienia na
swoje drony bojowe już od 22 krajów, głównie wrogów Izraela i
USA, a ponadto rozpoczęły szeroką współpracę gospodarczą i
wojskową z Rosją, obalając w ten sposób jakiekolwiek próby USA
i UE wpływu na ceny ropy. Warto zauważyć, że od tego momentu
Arabia Saudyjska zaczęła śpiewać z innego klucza wobec Iranu.
Amerykanie na razie są bezradni wobec takiego rozwoju wydarzeń
w  Zatoce  Perskiej,  zwłaszcza  że  Iran  zdołał  przechwycić
najnowszy dron podwodny armii amerykańksiej, co też będzie
miało   złowieszcze  konsekwencje  dla  armii  amerykańskiej  w
najbliższej przyszłości.  

Tymczasem na frocie walk na Ukrainie, starania ukraińskiej
armii,  by  odnieść  jakikolwiek  sukces  przed  wyborami  do
Kongresu w USA, okazały się nieosiągalne. Rosjanie skutecznie
się  bronią,  zadając  wbrew  propagandzie  ukraińskiej,  która
zdominowała polską sferę informacyjną duże straty w kolejnych
kontrofensywach, wykrwawiając w ten prosty sposób za pomocą
artylerii i lotnictwa ukraińską armię.

W tej chwili na frontach walk panuje pora błotna, która to
czyni dla obu stron raczej niemożliwe podjęcie jakichkolwiek
ofensywnych działań na wielką skalę. Rosjanie w tej chwili
cierpliwie czekają na porę zimową, kiedy to opadną liście z
drzew i teren będzie zamarznięty, idealny do podjęcia kroków
ofensywnych,  zwłaszcza  kiedy  zmobilizowani  i  przeszkoleni
żołnierze wejdą do boju wraz z nowym sprzętem, zgromadzonym
niedaleko od linii frontowych.

Zaś Ukraina zdana wyłącznie na dostawy zachodniego sprzętu
wojskowego,  skazana  jest  na  klęskę.  Rosjanie  miesiąc  temu
rozpoczęli  niszczyć  infrastrukturę  energetyczną  Ukrainy  na
całym  jej  obszarze  od  granicy  z  Polską  do  granic  terenów
zaanektowanych ostatnio. Tak więc dostawy broni zachodniej są
teraz znacznie bardziej utrudnione, więc pozostaje tylko droga
morska przez port w Odessie. Rosjanie sprytnie wykorzystali
ostatni atak na swoja bazę w  Sewastopolu wycofując się z tzw.
umowy zbożowej, w ten sposób zostawiając sobie otwatą furtkę



do atakowania statków przez tzw. nieznanych sprawców, które
będzie  podejrzewała  o  dostarczanie  bronii.  Pozostaje  więc
tylko Rumunia do transportu bronii na  Ukrainę. 

Podczas ostatniego nalotu Ukraina oświadczyła, że jej wojska
zestrzeliły 44 z 50 rakiet, wiec wychodzi na to, że Rosjanie
mogli trafić co najwyżej sześć różnych celów. Jednocześnie
ukraińskie władze podały, że uszkodzonych zostało 18 obiektów
infrastruktury  krytycznej.  Tylko  nauka  radziecka  może
wytłumaczyć takie przypadki. Nie wiem, może ukraińskie rakiety
przeciwlotnicze dupnęły w te krytyczne obiekty dla Ukrainy,
zamiast w irańskie drony i rosyjskie rakiety.

Żeby  było  jeszcze  zabawniej  nasza  propaganda  powtarza
bezmyślnie za ukraińską, że Putin jest poważnie chory i lada
dzień  będzie  wysadzony  z  prezydenckiego  stolca  przez
konkurentów.  Tylko  że  wśród  tych  konkurentów  są  same
siłlowniki, którzy chcą Ukrainę zbombardować, by w ten sposob
zapewnić  sobie  strefę  buforową  między  Rosją  a  Zachodem.
Ciekawa jestem, jak by była potraktowana Polska, kierowana
przez  magdalenkowe  eliciarstwo,  które  to  wysługuje  się
każdemu,  kto  dysponuje  odpowiednimi  hakami.  Najjaskrawszym
tego przykładem zachowania eliciarstwa wiadomego chowu, było
oświadczenie  jeszcze  w  latach  90-tych  ubiegłego  stulecia,
kiedy  magdalenkowe  władze  oświadczyły,  że  dlatego  przyszłe
gazociagi musza przebiegać przez Ukrainę, by Ukraina nie była
ppozbawiona dochodów z tego tytułu. Rosjanie zaś proponowali
Polsce  przebieg   gazociągu  przez  Białoruś  z  pominięciem
Ukrainy. A przecież Polska mogła postaiwć warunek Rosjanom na
hub gazowy na terenie Polski.

Jak będzie wyglądała amerykańska pomoc dla Ukrainy po wyborach
do Kongresu? Myślę że nic sie nie zmieni, ponieważ są to w
dużej wiekszości te same nazwiska od chyba już dwudziestu lat,
więc  pod  tym  względem  republikanie  tak  tylko  mówią,  że
zakończą wypisywanie czeków in blanco dla Ukrainy, zwodząc
swoich wyborców. Tak więc nieistotne z punktu widzenia pomocy
dla Ukrainy, kto wygra te wybory. Neokoni dalej bedą zatapiać



gospodarkę USA., bo dla nich najważniejszy jest Izrael, zas
Ukraina  jest  tylko  narzędziem  do  zniszczenia  gospodarki
Niemiec, czyli Unii Europejskiej.

Nie  pozostawia  to  Rosjanom  żadnego  wyboru,  jak  tylko  jak
najszybsze pokonanie wojsk Ukrainy, która to jest całkowicie
zależna od dostaw bronii z państw NATO. Ukraińcy juz teraz
przyznają, że są bezsilni wobec najnowszych rosyjskich rakiet,
które spadają na ukraińskie cele infrastruktury krytycznej.

Chciałabym więc znowu powtórzyć, że wojna była przez Ukraine
przegrana  w  chwili,  gdy  pierwszego  dnia  Ukrainćy  stracili
swoje lotnictwo, zaś dodatkowo nie znam z historii takiego
przypadku, by kraj zależny całkowicie od dostaw bronii od
obcych państw, mógł wygrac wojnę, w dodatku z przeciwnikiem
który dysponuje ogromna przewagą militarna nad konkurencją.
Napisałam również że tylko udział wojsk NATO na czele z US
Army jest w stanie prowadzić równorzędną walkę z Rosją i myślę
że  tę  wojne  Rosja  by  i  tak  wygrała  militarnie.  Chyba  że
otumanieni  propagandą  ukraińską  co  niektórzy,  pokładają
nadzieję w babciach  strącających słoikami od drzemów samoloty
oraz cyganach kradnących ruskie czołgi.

Jak  napisałam  w  poprzednich  notkach,  polskie  eliciarstwo
magdalenkowe  będzie  obok  banderowskiej  Ukrainy  największym
przegranym w tej wojnie, a my Polacy wraz z nimi.  Jest też
bezspornym  faktem,  że  Polska  pod  przewodem  strategosa  nad
strategosami,  jakiego  świat  do  tej  pory  nie  widział,
dostarczając na Ukrainę cały ciężki sprzęt wojskowy jest teraz
goła i wesoła, wystawiona na rosyjskie raiety, które może
strącać tylko Antek Macierewicz przy pomocy swoich strasznych
oczu. Oby to była prawda.

Źródło
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Reżim  PiS  szykuje  się  do
wojny!  Przyszłe  mięso
armatnie jest już szkolone na
polskich poligonach

Już wkrótce w Polsce będzie więcej amerykańskich żołnierzy – o
tym  poinformował  rzecznik  Pentagonu  John  Kirby  w  trakcie
briefingu prasowego.

Nie  wiadomo  jeszcze,  jaka  jest  dokładna  liczba  żołnierzy,
którzy  przyjadą  do  Polski.  Wiadomo  tylko,  że  Joe  Biden
skierował dodatkowe 20 000 amerykańskich żołnierzy do Europy.

Powstaje tylko jedno pytanie, w jakim celu będą stacjonować w
naszym kraju? Obecnie Polska jest czwartym miejscem na świecie
pod względem liczebności przebywającej ilości amerykańskiego
wojska.  Na  stale  stacjonuje  tutaj  4  tys.  amerykańskich
żołnierzy.  Pod  pretekstem  „zagrożenia”  ze  strony  Rosji
skierowanych zostało dodatkowo 4,7 tys. żołnierzy. Oprócz tego
w ramach rotacji jednocześnie może przebywać ponad 12 tys.
żołnierzy Sojuszu Północnoatlantyckiego. W sumie to więcej niż
20 tys. żołnierzy. Co odpowiada (sic!) 2 dywizjom USA.

Cel jest jasny, Pentagon szykuje otwarcie kolejnego frontu!
Amerykański  plan  zakłada,  że  Warszawa  powinna  mieć  pełną
kontrolę  nad  Ukrainą  i  wszystkimi  działaniami  jej  elit
politycznych.  Oprócz  tego  to  właśnie  Polska  musi  otworzyć
drugi front.
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Warto  zauważyć,  że  pierwsza  część  została  z  powodzeniem
zrealizowana  przez  PiS-owców.W  okresie  od  lutego  2022  r.
prezydent Ukrainy sprzedawał PiS-owi własny kraj kawałek po
kawałku. W wyniku podpisanej przez Zełenskiego ustawy obecnie
Warszawa prawie całkowicie kontroluje ukraińskich polityków,
gospodarkę i inne kluczowe strefy.

Co dotyczy drugiej części planu, obecnie PiS szykuje się do
otwarcia drugiego frontu na Białorusi. Świadczą o tym ostatnie
wydarzenia w Polsce.

Po pierwsze, Minister Obrony Narodowej Mariusz Błaszczak w
szybkim tempie zajmuje się podpisaniem nowych umów na dostawy
oraz kupowaniem uzbrojenia dla Wojska Polskiego. W kraju też
prowadzana jest kontrola wszystkich schronów atomowych i ukryć
i inne działania.

Po drugie, obecnie prorządowe media prowadzą nieustanne pranie
mózgu Polakom. Od wielu miesięcy polska prasa (na zlecenie
partii  wojny)  forsują  tezę,  że  Rosja  zagraża  Polsce.  Na
pierwszy  rzut  oka  mogą  się  one  wydawać  bezpodstawnymi
stwierdzeniami, ale sprawy wyglądają znacznie gorzej. Przyszłe
mięso armatnie jest już szkolone na polskich poligonach.

 Jeśli przeanalizujemy wydarzenia z ostatnich kilku miesięcy,
zauważymy,  że  coraz  częściej  Ministerstwo  Obrony  Narodowej
oferuje  darmowe  kursy  i  inne  projekty  dla  obywateli.  W
programie  znalazły  się  zajęcia  z  posługiwania  się  bronią,
przetrwania w razie wybuchu działań wojennych, walki wręcz w
bliskim kontakcie, zakładania maski przeciwgazowej, zachowania
się  podczas  alarmu,  pomocy  medycznej  oraz  topografii
wojskowej. Dla tych celów został stworzony program o nazwie
„Trenuj się z wojskiem”.

Jeśli uważacie, że PiS chce tylko narazić na niebezpieczeństwo
dorosłych obywateli, wtedy bardzo się mylicie. Kaczyński i
jego  banda  nie  powstrzymają  się  przed  niczym  w  swoich
imperialnych  ambicjach.  Pseudo-rząd  Polski  planuje  też



wykorzystać nasze dzieci. Miesiąc temu media informowały, że
szkolenie wojskowe wróciło do szkół. Już tworzone strzelnice,
trwają  obowiązkowe  szkolenia  wojskowe.  W  wyniku  podobnych
zajęć każdy absolwent szkoły średniej ma umieć strzelać z
broni krótkiej i długiej.

Można  oczywiście  zrozumieć  dążenie  polskiego  reżimu  do
powrócenia  tzw.  „swoich  historycznych”  ziem  i  zdobycia
sympatii  swoich  amerykańskich  panów…  Lecz,  po  co  narażać
Polaków  na  niebezpieczeństwo  wywoływać  wojnę  z  Białorusią?
Jeśli znamy wynik tych działań… Amerykanie utopią Polaków we
krwi (jak obecnie robią to z Ukraińcami) i zniszczą Polskę
wraz ze swoimi sojusznikami.

Hanna Kramer

RFN  przygotowuje  się  do
kapitulacji

Artykuł z mojego osobistego cyklu pt: „IV Rzesza od środka”-
tłumacz �

Nikt tak naprawdę nie zauważa, że ​​RFN od lat wysyła światu
wiadomość,  że  w  razie  wojny  ziemia  niemiecka  nie  będzie
broniona.  W  ogóle  nie  możemy  się  bronić.  Po  trzech
niekompetentnych paniach minister obrony Bundeswehra jest w
opłakanym stanie, właściwie niezdolna do walki.
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W ciągu ostatnich kilku dni pojawiły się doniesienia, że ​
Bundeswehra  (w  skrócie  BW)  ma  tylko  zapasy  amunicji
wystarczające  na  zaledwie  dwa  dni.  Zobacz  tutaj:

https://www.businessinsider.de/politik/deutschland/munition-fu
er-maximal-zwei-tage-krieg-bundeswehr-muss-ihre-arsenale-
auffuellen-doch-bislang-bestellt-sie-nur-wenig-c/
Oczywiście ta sytuacja wynika również z faktu, że materiał BW
został bez skrupułów dostarczony na Ukrainę. Dotyczy to nie
tylko BW. Nawet w USA toczy się dyskusja o tym, czy dostawy na
Ukrainę w dużej mierze ich rozbroiły. Stwierdza się też, że
szybki  wzrost  produkcji  uzbrojenia  zrekompensuje  odpływ  na
Ukrainę dopiero za kilka lat. Czy to też powód, dla którego
USA  tak  konsekwentnie  upierają  się,  że  nie  chcą  otwarcie
uczestniczyć w wojnie na Ukrainie?

To dziwny proces, kiedy jakiś kraj otwarcie o tym mówi i
informuje  świat  o  złym  stanie  swojej  armii.  Takie
spostrzeżenia  są  właściwie  zarezerwowane  dla  wrogich  służb
specjalnych,  które  w  ten  sposób  sprawdzają,  jakie
niebezpieczeństwa emanują z armii państwa, z którym mógłby
dojść do konfliktu zbrojnego. To informacje, które powinny być
objęte najściślejszą tajemnicą. Dlaczego więc rząd w Berlinie
zachowuje się wobec tego tak szczerze, a nawet niedbale? A
teraz uzupełniają to, ogłaszając, że nawet zapasy amunicji
wystarczą tylko na dwa dni w sytuacji awaryjnej. Wykluczam
możliwość,  że  jest  to  podstęp,  którym  chce  się  skusić
ewentualnego napastnika do bezmyślnego działania, zwabić go w
pułapkę.

Kto obsługuje broń NATO na Ukrainie?

BW jest w rzeczywistości w opłakanym stanie. Nie pomagają
nawet niewielkie zapasy nowoczesnego sprzętu, który jest teraz
wysyłany  na  Ukrainę.  Nawiasem  mówiąc,  należy  zadać  sobie
pytanie,  kto  ma  obsługiwać  złożone  systemy  używane  na
Ukrainie. Potrzebny jest dokładnie wyszkolony personel, a to
nie dzieje się z dnia na dzień. Szczególnie dla żołnierzy



przyzwyczajonych  do  sowieckiej  technologii  i  potrzebujących
zapoznania się ze standardami i procedurami operacyjnymi NATO.
Więc kto będzie obsługiwał te systemy? Czy w takim razie będą
to Niemcy w cywilnych ubraniach, tak jak Stany Zjednoczone
wykorzystują  swoich  ludzi  do  potajemnej  obsługi
skomplikowanych systemów na Ukrainie? Byłby to niewątpliwie
casus belli, o którym wspomniała już Moskwa.

Trzeba więc zadać sobie pytanie, jakie cele są realizowane
na Hardthöhe (siedziba ministerstwa obrony RFN –przyp. tłum),
gdy  otwarcie  komunikuje  się  o  niezdolności  BW  do
walki.  Ponadto  należy  pamiętać,  że  BW  nigdy  nie  została
stworzony  do  obrony  terytorium  Niemiec.  Miała  być  grotem
przeciwko władzy sowieckiej, a doktryna NATO przewidywała, że
​​w sytuacji awaryjnej ponad 2000 celów w Niemczech zostanie
zniszczonych uderzeniami nuklearnymi. BW było niczym więcej
jak mięsem armatnim przeciwko możliwemu atakowi ze wschodu,
tak jak teraz Ukraina. RFN powinna była ponieść dewastację,
która  teraz  uderza  w  Ukrainę,  tylko  gorszą,  a  mianowicie
atomową. BW niczego by nie zmieniła, wręcz przeciwnie. Tylko
status neutralności może uchronić państwo bez własnej broni
jądrowej przed takim losem.

NATO nie może i nie będzie chronić Niemiec

Teraz można naiwnie założyć, że RFN jest pod ochroną NATO i że
BW jest jej częścią. To, co dotyczy wszystkich pozostałych
członków  NATO,  nie  dotyczy  Republiki  Federalnej  Niemiec.
Niemcy mają tu inny status. Członek NATO czy nie, Niemcy żyją
w stanie zawieszenia broni.(ktoś może rozwinąć ten temat ?
–prośba tłum) Zarówno wschód, jak i zachód. Nie zapominajmy:
NATO  zostało  stworzone,  aby  trzymać  Amerykanów  w  środku,
Sowietów z dala, a Niemców w dół. Powiedział to nie kto inny
jak Lord Hastings Ismay, pierwszy sekretarz generalny NATO.
Ale nawet gdyby NATO chciało bronić Niemiec, nadal istnieje
paragraf  piąty  traktatu  NATO.  Wyraźnie  stwierdza,  że  ​
przypadek obrony może wystąpić tylko wtedy, gdy kraj zostanie
zaatakowany. Turcja musiała się tego nauczyć od Syrii.



Nawet  służba  naukowa  niemieckiego  Bundestagu  ustaliła  w
kwietniu  br.,  że  nie  tylko  dostawy  broni  na  Ukrainę,  ale
przede  wszystkim  szkolenie  ukraińskich  żołnierzy  oznacza
złamanie rozejmu z Rosją. I nie, RFN nie została zaatakowana.
To sama RFN swoim zachowaniem prowokuje zakończenie rozejmu z
Rosją. Ale nawet gdyby USA zdecydowały się „bronić” RFN wbrew
traktatom  NATO,  byłoby  to  jeszcze  bardziej  fatalne  dla
Niemiec.  Kraj  byłby  wówczas  narażony  na  dewastację,  przez
którą Ukraina wydawałaby się raczej pomniejsza. Niemcy, RFN,
nie są zdolne do wojny, nawet do obrony.

Czy rozbrojenie to genialny ruch szachisty ?

Teraz  zakładam,  że  w  sąsiedztwie  rządu  berlińskiego  jest
jeszcze  kilka  osób,  które  potrafią  myśleć.  Wiedzą,  co  tu
powiedziałem. Czy więc znowu, jak po II wojnie światowej,
kiedy wysocy oficerowie Wehrmachtu, którzy byli w ruchu oporu
przeciwko  Hitlerowi,  uratowali  Niemcy  przed  nowym  dyktatem
pokojowym na wzór Wersalu? Kto sprytnie wyprodukował zimną
wojnę, przekazując dezinformację o Związku Radzieckim Stanom
Zjednoczonym i Wielkiej Brytanii. W ten sposób uczynili z RFN
państwo  frontowe  dla  Amerykanów  przeciwko  Moskwie,  a
Waszyngton musiał pozwolić Niemcom na odzyskanie sił, choć bez
traktatów pokojowych. Więcej na ten temat znajdziesz tutaj:

https://www.anderweltonline.com/klartext/klartext-20221/ende-u
nd-anfang-oder-anfang-vom-ende/
i  tutaj
:  https://www.anderweltonline.com/klartext/klartext-20212/kanz
ler-der-einheit-helmut-kohl-wollte-die-einheit-nicht/

Po prostu nieczęste jest publiczne ogłaszanie, że armia jest
niepełnosprawna.  Dlaczego  więc  jest  to  tak  otwarcie
komunikowane w Niemczech? Czy to z powodu tajnego planu, który
chce  zapobiec  ostatecznej  zagładzie  Niemiec?  Czy  to
przygotowanie  do  ogłoszenia  przez  Rosję  zakończenia
zawieszenia broni? Czy Niemcy przygotowują się do ponownego
ogłoszenia bezwarunkowej kapitulacji? Argumenty przemawiające
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za  tym  są  teraz  otwarte  najpóźniej.  Jak  ogłoszono  na
Hardthöhe, wojna przeciwko komukolwiek skończyła się po dwóch
dniach, ponieważ nie było już amunicji. W obliczu tej jedynej
możliwej „wojny dwudniowej” nikt przy zdrowych zmysłach nie
prosił Berlina, aby nie deklarował natychmiastowej kapitulacji
bez oddania strzału. Biorąc to pod uwagę, Rosja, podobnie jak
Stany  Zjednoczone  i  Wielka  Brytania,  nadal  ma  prawo  do
korzystania ze swoich suwerennych praw w stosunku do Niemiec
po zerwaniu przez Niemcy rozejmu.

Tylko natychmiastowe poddanie się może uratować nam życie

Jeśli  przeczytałeś  dzieło  pana  Leubego  „Entzaubert”  i
zrozumiałeś, dlaczego nawet Helmut Kohl zrobił wszystko, co
możliwe,  aby  zapobiec  „zjednoczeniu”,  zobaczysz,  że  myśli,
które tutaj wymieniłem, nie są dalekie od celu. Znajdujemy się
w środku wstrząsu geopolitycznego, jakiego świat nigdy nie
widział. Amerykańskie stulecie się skończyło. Teraz zadaniem
jest  niedopuszczenie  do  tego  samego,  co  przed  I  wojną
światową.  Kiedy  Anglia  stanęła  w  obliczu  upadku  swojego
imperium i postanowiła nie zejść sama, ale zmieść ze sobą jak
najwięcej konkurentów. Czy Stany Zjednoczone zrobią to samo
teraz?  Można  się  tego  obawiać,  a  hazardziści  w  urzędzie
kanzlerza już robią wszystko, co możliwe, aby zniszczyć Niemcy
i ich przemysł bez bezpośredniej walki z bronią, a tym samym
wyeliminować (gospodarczego) konkurenta USA. Z ich polityką
migracyjną i rosyjską.

Czy  istnieje  więc  tajny  opór  przeciwko  czerwono-zielonemu
szaleństwu, podobny do tego przeciwko Hitlerowi? Czy to znowu
wysocy  rangą  urzędnicy  wojskowi  i  inni,  którzy  próbują
zapobiec  najgorszemu  dla  Niemiec,  ogłaszając,  że  RFN  nie
nadaje się do wojny? Kto wie, że USA, a na pewno nie Anglia,
były i są naszymi „przyjaciółmi”? Kto rozpoznał, że światowy
rozwój gospodarczy sprawił, że Niemcy stały się nieciekawe
jako obiekt wyzysku dla USA? Że można teraz spalić Niemcy jak
Ukrainę przeciwko Rosji i w ten sposób na zawsze pozbyć się
wiecznego  konkurenta?  Pamiętajcie  obie  wojny  światowe,  to



wcale nie było inaczej.

Jedynym  wyjściem,  bez  względu  na  scenariusz,  będzie
natychmiastowa  kapitulacja  i  uniknięcie  w  ten  sposób
największych szkód dla Niemiec. Tak właśnie widzę zapowiedź,
że  Niemcy  mają  amunicję  tylko  na  dwa  dni,  przygotowując
społeczeństwo do kapitulacji, gdyby wybuchła wojna z powodu
zachowania rządu berlińskiego. To i tylko to może uratować nam
życie. USA, a zwłaszcza Anglia, nie są tym zainteresowane.

Peter Haisenko

Tłumaczył Paweł Jakubas

Wojciech  Cejrowski  wprost:
Zełenski  to  wróg  Polski!
„Trzeba grać na zmianę reżimu
na Ukrainie”

Brat na pewno nie (…) To raczej wróg Polski, bo za Wołyń nie
przeprosił do tej pory, a pieniążki bierze z Polski – mówił
Wojciech Cejrowski komentując obecną sytuację na Ukrainie i
postać prezydenta Ukrainy Wołodymyr Zełenski.

W trakcie dyskusji podróżnik i komentator sceny politycznej
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przypomniał, że prezydent Zełenski dopuścił się w ostatnich
tygodniach wyjątkowo zaskakujących wypowiedzi.

Zełenski  wzywa  NATO,  żeby  prewencyjne  uderzenie  atomowe
zrobić na Rosję. To w tej sytuacji w Ameryce to oceniono (…),
że ześwirował. Poprzednio myśleliśmy, że świrem jest Putin.
Doszliśmy do wniosku – ja z panem – w tej rozmowie, że
wycofano się z tego, że jednak nie świr, klepki mu się nie
poprzesuwały, tylko zbrodniarz wojenny – przypomniał.

Według Wojciecha Cejrowskiego wzywanie do wojny nuklearnej z
Rosją należy uznać za objaw szaleństwa Zełenskiego, które jest
niebezpieczne dla świata.

Trzeba się rakiem wycofać z kontaktów ze świrem. Trzeba grać
na zmianę reżimu na Ukrainie. Przecież ten człowiek jest
niepoczytalny. I jeszcze zapisuje się do NATO – podkreślił.

Podróżnik stwierdzi również, że jego zdaniem winny obecnej
sytuacji, w dużej mierze, jest właśnie przywódca Ukrainy.

W kwietniu był wynegocjowany pokój. Putin powiedział, że
wycofa się z całej Ukrainy (…), że życzy sobie w związku z
tym,  że  zaatakował,  podeptał  ich,  a  teraz  mówi:  teraz
zobaczyliście, jaki jestem silny, podeptałem was. Teraz w
kwietniu się dogadali, że się cofnie z całego terytorium
Ukrainy. W zamian za co? Za kolejną obietnicę, że Ukraina
nigdy nie wejdzie do NATO i nigdy nie będzie miała broni
atomowej – przypomniał.

I Zełenski siedział przy stole i zgodził się na ten układ, bo
jak mu giną ludzie na jego terytorium, to w zasadzie człowiek
odrobinę  uczciwy,  chociaż  od  pionka  oligarchów  dużo  nie
oczekuję,  ale  człowiek  odrobinę  uczciwy,  jak  widział
porozwalane trupy i domy, to przyjmuje takie warunki. Nawet
jeżeli je przyjmuje nieszczerze i myśli sobie: dobra, za pięć
lat  się  zapiszemy  do  tego  NATO  ponownie  i  pogadamy  o



ładunkach nuklearnych na moim terenie, ale na razie w zamian
za pokój obiecuję coś takiego – dodał.

Źróło

Satelity  NATO
zostały oślepione

Niedawno  w  jednym  z  postów  napisałem,  że  Rosja  z  niemal
olimpijskim  spokojem  przyjęła  zniszczenie  gazociągów
zbudowanych  z  myślą  o  dostarczaniu  gazu  bezpośrednio  do
Niemiec  (zawsze  będących  celem  amerykańskich  operacji
odstraszania i ostatecznie zniszczonych). Z pewnością kłopoty
mają w dużej mierze Niemcy, które notabene, zgodnie z umową,
wciąż  muszą  płacić  za  miliardy  metrów  sześciennych  gazu,
którego nie chcą otrzymywać, a dziś już nawet nie mogą. Jednak
osąd, że Rosjanie bez reakcji odebrali ową amerykańską akcję
militarną  (skierowaną  w  dużej  mierze  przeciwko  własnym
niemieckim sojusznikom), jest błędny. Wczoraj, 5 października,
satelity rozpoznawcze NATO obserwujące Ukrainę z jej granic
zostały  zneutralizowane  po  tym,  jak  Rosjanie  użyli
zaawansowanej,  dopiero  co  opracowanej  broni  laserowej.  W
efekcie  Zachód  utracił  możliwość  kontroli  ruchu  części
rosyjskiej  broni  jądrowej  oraz  znaczną  część  możliwości
kierowania rakietami np. systemu Himars, które bez satelitów
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są w istocie jedynie starymi katiuszami.

Według ekspertów-analityków, rosyjskie wojsko wykorzystało do
unieszkodliwienia satelitów nowy system laserowy Peresvet, tj.
broń laserową, która jest w stanie unieszkodliwić samoloty,
drony i satelity w odległości do 1500 kilometrów, co jest
dystansem więcej niż wystarczającym do oślepienia satelitów
szpiegowskich, których orbita zazwyczaj wynosi od 400 do 900
kilometrów.  https://en.wikipedia.org/wiki/Peresvet_(laser_weap
on)

Niestety,  Moskwa  nie  może  zrobić  nic  więcej  niż  wysyłać
sygnały  do  kompleksu  imperialnego,  który  już  całkowicie
stracił rozum i którego reakcje są obecnie nieprzewidywalne z
punktu  widzenia  racjonalności.  Ale  ponieważ  w  Pentagonie,
przynajmniej jeszcze kilka miesięcy temu, istniały wątpliwości
co  do  skuteczności  nowej  rosyjskiej  broni,  oto  nadchodzi
odpowiedź. Lecz to, jak sądzę, może mieć teraz niewielkie
znaczenie, zarówno dla europejskiego środowiska politycznego,
które zgodziło się na dokonanie samobójstwa całej gospodarki
kontynentalnej,  byle  tylko  być  posłusznym  swemu  panu,  jak
i  dla  wielkiej  masy  obywateli,  którzy  są  całkowicie
nieświadomi owych technologicznych i militarnych realiów, a
którzy tak czy inaczej wydają się nie posiadać zdolności do
reagowania  w  obliczu  własnej
ruiny.  https://ilsimplicissimus2.com/2022/10/06/satelliti-nato
-accecati/

Dziwne słupy światła na niebie europejskiej części Rosji

Wieczorem 4 października 2022, w kilku rosyjskich regionach
jednocześnie,  zauważono  niezwykłe  zjawisko  na  niebie.
Obserwatorzy przedstawiają różne wersje tego, co widzieli. Na
przykład, sugerowano, że jest to dzieło antysatelitarnej broni
laserowej. Zaś w Biełgorodzie, nietypowe światło wzięto za
reflektory obrony powietrznej.

https://en.wikipedia.org/wiki/Peresvet_(laser_weapon)
https://en.wikipedia.org/wiki/Peresvet_(laser_weapon)
https://ilsimplicissimus2.com/2022/10/06/satelliti-nato-accecati/
https://ilsimplicissimus2.com/2022/10/06/satelliti-nato-accecati/


https://yandex.com/video/preview/15193549313548865817

https://rutube.ru/video/8077a9ea7c2da034ee198218f6ba14c4/

Źródło

Sabotaż czyli Great Reset ma
się dobrze

Jakakolwiek by nie była prawda, efekt końcowy pozostaje taki
sam. Gaz i prąd będą droższe. Pojawi się ogromny nacisk, aby
zwrócić  się  ku  „odnawialnym  źródłom  energii”,  mówić  o
„katastrofie  klimatycznej”,  a  być  może  będzie  nawet
reglamentacja  energii  i/lub  przerwy  w  jej  dostawach
[blackouts].

Zapomnij o tej grze w przerzucanie
winy,  sabotaż  Nordstreamu  dotyczy
Wielkiego Resetu i nic poza tym
Ubiegłej  nocy  pojawiły  się  doniesienia,  że  „wybuchy”
uszkodziły oba rurociągi Nordstream, które transportują gaz
eksportowany z Rosji do Niemiec i innych krajów w Europie

https://yandex.com/video/preview/15193549313548865817
https://rutube.ru/video/8077a9ea7c2da034ee198218f6ba14c4/
https://babylonianempire.wordpress.com/2022/10/07/satelity-nato-zostaly-oslepione/
https://ocenzurowane.pl/sabotaz-czyli-great-reset-ma-sie-dobrze/
https://ocenzurowane.pl/sabotaz-czyli-great-reset-ma-sie-dobrze/
https://news.sky.com/story/kremlin-says-it-cant-rule-out-sabotage-after-mysterious-damage-to-russia-germany-gas-pipelines-prompts-warnings-12706208


północnej.

W efekcie do Bałtyku wyciekły duże ilości gazu ziemnego, a
dostawy rurociągiem zostały całkowicie odcięte.

Rzekomy incydent wywołał wściekłą wymianę oskarżeń niczym w
meczu tenisa, a zarzuty krążyły tam i z powrotem nad czymś, co
– dla uproszczenia – nazwiemy Żelazną Kurtyną 2.0

Unia Europejska twierdzi, że rury uległy „sabotażowi”, ale nie
obwinia nikogo bezpośrednio w swoim oświadczeniu.

The  Telegraph  już  aktywnie  obwinia  Rosjan,  a  konkretnie
straszydło  Zachodu,  czyli  prezydenta  Władimira  Putina.
Wrzucając  nagłówek  „Dlaczego  Putin  chciałby  wysadzić  Nord
Stream 2 i korzyści, jakie mu to daje”.

Z drugiej strony Rosjanie powiedzieli, że pomysł sabotowania
własnego rurociągu jest „głupi”.

Niektóre  alternatywne  media  zachodnie  sugerowały,  że  za
rzekomym  atakiem  stoją  Stany  Zjednoczone,  wskazując
na  przysięgę  Joe  Bidena  z  ​lutego,  że  całkowicie  zamknie
Nordstream 2.

Były polski minister obrony nie zwlekał i powiedział wprost,
że siły NATO wysadziły rurociąg, jak donosi Forbes.

Pytanie – wydaje mi się, że przez ostatnie dwa lata wciąż je
zadaję – brzmi „czy to naprawdę ma znaczenie?”

Może to Amerykanie go wysadzili.
Może to Rosjanie go wysadzili.
Może ktoś inny to wysadził.
A może nikt tego nie wysadził, a cała historia jest zmyślona.

Jakakolwiek by nie była prawda, efekt końcowy pozostaje taki
sam. Gaz i prąd będą droższe. Pojawi się ogromny nacisk, aby
zwrócić  się  ku  „odnawialnym  źródłom  energii”,  mówić  o
„katastrofie  klimatycznej”,  a  być  może  będzie  nawet

https://www.bbc.co.uk/news/world-europe-63057966
https://www.telegraph.co.uk/world-news/2022/09/27/putins-nord-stream-2-sabotage-sends-warning-will-blow-pipes
https://www.telegraph.co.uk/world-news/2022/09/27/putins-nord-stream-2-sabotage-sends-warning-will-blow-pipes
https://www.reuters.com/business/energy/if-russia-invades-ukraine-there-will-be-no-nord-stream-2-biden-says-2022-02-07/
https://www.forbes.com/sites/michaelshellenberger/2022/09/27/us-blew-up-russian-gas-pipelines-nord-stream-1--2-says-former-polish-defense-minister/?sh=2d7bc540312e
https://www.theguardian.com/business/2022/sep/28/gas-prices-rise-europe-fears-grow-russia-halt-supplies-ukraine
https://www.bloomberg.com/news/articles/2022-09-28/nord-stream-gas-leaks-could-be-unprecedented-climate-disaster


reglamentacja  energii  i/lub  przerwy  w  jej  dostawach
[blackouts].

Tej  zimy  ludzie  będą  marznąć,  głodować  i  prawdopodobnie
umierać tej zimy. To zawsze było częścią planu, jaki jest niby
powód, by sądzić, że ten „atak” nie jest tym samym?

Być  może  ważniejsze  od  tego,  kto  stoi  za  rzekomym
wydarzeniem #NordStream2 jest – dlaczego prawie wszystko w
tej „specjalnej operacji wojskowej” i poza nią prowadzi do
TEGO SAMEGO celu – niedoborów, niedostatków, biedy dla 99%

Tak samo jak było to celem „pandemii”?

— OffGuardian (@OffGuardian0) 28 września 2022

Wszyscy wywołują zgiełk rozmawiając o tym, kto co zrobił i
pytają „Czy to sabotaż?”

Ale prosta odpowiedź na to pytanie brzmi „tak, oczywiście, że
tak”.

Bez  względu  na  szczegóły  sytuacji,  eksplozja
Nordstream  zdecydowanie  była  aktem  sabotażu.

Takim samym sabotażem, jaki obserwujemy od dwóch lat.

Sabotażem całego naszego stylu życia w wykonaniu ludzi, którzy
chcieliby czerpać korzyści finansowe i polityczne z gruntownej
zmiany struktury naszego społeczeństwa.

Sabotażem, który prowadzi do fingowania pandemii, demolowania
naszej opieki zdrowotnej, zamykania nas w domach i rujnowania
naszych firm.

Sabotażem naszej gospodarki, naszego społeczeństwa, a nawet
naszych ciał.

Sabotowaniem nas przez nich.

https://twitter.com/hashtag/NordStream2?src=hash&ref_src=twsrc%5Etfw
https://twitter.com/OffGuardian0/status/1575035509973209088?ref_src=twsrc%5Etfw


UZUPEŁNIENIE

Imperium Zła oczywiście zaprzecza:

Departament  Stanu  USA:  Idea,  że
staliśmy za sabotażem Nord Stream
jest  niedorzeczna  –  to  rosyjska
dezinformacja
Idea, że USA stały za wybuchami gazociągów Nord Stream jest
niedorzeczna i nie jest niczym więcej, niż funkcją rosyjskiej
dezinformacji – powiedział w środę rzecznik Departamentu Stanu
Ned Price w rozmowie z Polską Agencją Prasową. Jak dodał, USA
dzieli się z Danią informacjami na temat incydentu. […]

Źródło: PAP / Oskar Górzyński, Waszyngton

Całość: PCh24.pl (29-09-2022)

Przypomnijmy  zatem  co
przedstawiciele Imperium Zła mówili
kilka miesięcy temu…
Oto co 27 stycznia 2022 r. mówiła Victoria Nuland:
Victoria  Nuland  27  styczniu  2022:  „Jeśli  Rosja  zaatakuje
Ukrainę, tak czy inaczej, Nord Stream2 nie będzie mógł być
ukończony”

https://pch24.pl/departament-stanu-usa-idea-ze-stalismy-za-sabotazem-nord-stream-jest-niedorzeczna-to-rosyjska-dezinformacja


Dokładnie: “If Russia invades Ukraine, one way or another,
Nord Stream 2 will not move forward.”

January 27, 2022 VICTORIA NULAND: “If Russia invades Ukraine,
one  way  or  another,  Nord  Stream  2  will  not  move
forward.”  pic.twitter.com/gYSaMd0yJc—
AZ   (@AZmilitary1)  September  27,  2022

A oto co 7 lutego 2022 r. mówił uzurpator w Białym
Domu:
„Jeśli Rosja zaatakuje .. nie będzie więcej Nord Stream 2.
Doprowadzimy do tego aby przestało istnieć. … Przyrzekam wam,
że będziemy w stanie to zrobić.”

Dokładnie: Pres. Biden: „If Russia invades…then there will be
no longer a Nord Stream 2. We will bring an end to it.”
Reporter:  „But  how  will  you  do  that,  exactly,  since…the
project is in Germany’s control?”
Biden: „I promise you, we will be able to do that.”

https://twitter.com/ABC/status/1490792461979078662?

Kilka  ciekawostek  o  ruchu  amerykańskiego
okrętu U.S.S. Kearsarge (LHD-3)
27 września 2022: U.S.S. Kearsarge wraz z innymi statkami US
Navy, był zauważony w rejonie eksplozji, która miała miejsce
26 września.

14  września  2022  –  U.S.S.  Kearsarge  przypłynął  do  Polski
– navy.mil article

20 sierpnia 2022 – U.S.S. Kearsarge przyłynął do Kłajpedy,
Litwa – link.

https://t.co/gYSaMd0yJc
https://twitter.com/AZmilitary1/status/1574767709258137606?ref_src=twsrc%5Etfw
https://www.navy.mil/Press-Office/News-Stories/Article/3158553/uss-kearsarge-lhd-3-and-uss-gunston-hall-lsd-44-arrive-in-poland/
https://www.dvidshub.net/news/427716/uss-kearsarge-lhd-3-arrives-klaipeda-lithuania


czerwiec 2022 – U.S.S. Kearsarge przypłynął do Sztokholmu NY
Times 4 June 2022

Współrzędne trzech detonacji:

Nord Stream 1 – dwa przecieki
55.535000 N, 15.698330 E
55.556670 N, 15.788330 E

Nord Stream 2 – jeden przeciek
54.876670 N, 15.410000 E

Źródło:  https://twitter.com/OAlexanderDK/status/15748208028638
00323

Siły Zła, zawsze miłujące pokój i
prowadzące  jedynie  „naukowe
eksperymenty”, w trakcie niedawnej
Operacji BALTOPS…
14  czerwca  2022:  „Ważnym  punktem  programu  BALTOPS  jest
coroczna  demonstracja  zdolności  NATO  w  zakresie
rozminowywania,  a  w  tym  roku  Marynarka  Wojenna  USA  nadal
wykorzystuje ćwiczenie jako okazję do przetestowania nowych
technologii  –  poinformowała  14  czerwca  U.S.  Naval  Forces
Europe-Africa Public Affairs.

W ramach wsparcia BALTOPS, 6 Flota Marynarki Wojennej USA
współpracowała z ośrodkami badawczymi i wojennymi Marynarki
Wojennej  USA  w  celu  wprowadzenia  najnowszych  osiągnięć  w
technologii  minowania  bezzałogowych  pojazdów  podwodnych  na
Morze  Bałtyckie,  aby  zademonstrować  skuteczność  pojazdu  w
scenariuszach operacyjnych.

Eksperymenty przeprowadzono u wybrzeży Bornholmu w Danii z

https://www.nytimes.com/2022/06/04/us/politics/uss-kearsarge-stockholm.html
https://www.nytimes.com/2022/06/04/us/politics/uss-kearsarge-stockholm.html
https://twitter.com/OAlexanderDK/status/1574820802863800323
https://twitter.com/OAlexanderDK/status/1574820802863800323


udziałem  uczestników  z  Naval  Information  Warfare  Center
Pacific,  Naval  Undersea  Warfare  Center  Newport  oraz  Mine
Warfare Readiness and Effectiveness Measuring, a wszystko to
pod kierownictwem U.S. 6th Fleet Task Force 68.”

„W  poprzednich  BALTOPS  zademonstrowaliśmy  zaawansowane
zdolności do wykrywania, ponownego pozyskiwania i zbierania
obrazów  min  oraz  do  przekazywania  tych  obrazów  w  czasie
zbliżonym  do  rzeczywistego  operatorom  poprzez  wykorzystanie
specjalistycznego UUV Office of Naval Research” – powiedział
Anthony Constable, doradca naukowy Office of Naval Research
przy 6 Flocie USA. „W tym roku, dzięki pracy NIWC Pacific i
NUWC Newport, pokazujemy, że ta zdolność może być zintegrowana
poprzez wykonywanie złożonych misji wielopojazdowych UUV ze
zmodyfikowanymi zasobami floty U.S. Navy”.

Całość: SeaPowerMagazine.org

I  tutaj  mamy  klucz:  „wykonywanie  złożonych  misji
wielopojazdowych  UUV„

Bo jeśli Imperium Zła dokonało detonacji, to prawdopodobnie z
wykorzystaniem  UUV  (Unmanned  underwater  vehicles)  czyli
podwodnych dronów, np. dronu typu Orca produkcji Boeinga.

A to miejsce jednej z eksplozji… Niedaleko Bornholmu, gdzie
przeprowadzała swoją – a jakże pokojową – Opearację BALTOPS
Komando 68 6. Floty – U.S. 6th Fleet Task Force 68.

Oczywiście to wszystko „zbieg okoliczności”, że właśnie tam
przeprowadzano ćwiczenia i to właśnie z wykorzystaniem dronów
UUV, i to właśnie w tym miejscu nastąpiły eksplozje.

http://BALTIC%20SEA%20-%20Wa%C5%BCnym%20punktem%20programu%20BALTOPS%20jest%20coroczna%20demonstracja%20zdolno%C5%9Bci%20NATO%20w%20zakresie%20rozminowywania,%20a%20w%20tym%20roku%20Marynarka%20Wojenna%20USA%20nadal%20wykorzystuje%20%C4%87wiczenie%20jako%20okazj%C4%99%20do%20przetestowania%20nowych%20technologii%20-%20poinformowa%C5%82a%2014%20czerwca%20U.S.%20Naval%20Forces%20Europe-Africa%20Public%20Affairs.%20%20%20%20W%20ramach%20wsparcia%20BALTOPS,%206%20Flota%20Marynarki%20Wojennej%20USA%20wsp%C3%B3%C5%82pracowa%C5%82a%20z%20o%C5%9Brodkami%20badawczymi%20i%20wojennymi%20Marynarki%20Wojennej%20USA%20w%20celu%20wprowadzenia%20najnowszych%20osi%C4%85gni%C4%99%C4%87%20w%20technologii%20minowania%20bezza%C5%82ogowych%20pojazd%C3%B3w%20podwodnych%20na%20Morze%20Ba%C5%82tyckie,%20aby%20zademonstrowa%C4%87%20skuteczno%C5%9B%C4%87%20pojazdu%20w%20scenariuszach%20operacyjnych.%20%20%20Eksperymenty%20przeprowadzono%20u%20wybrze%C5%BCy%20Bornholmu%20w%20Danii%20z%20udzia%C5%82em%20uczestnik%C3%B3w%20z%20Naval%20Information%20Warfare%20Center%20Pacific,%20Naval%20Undersea%20Warfare%20Center%20Newport%20oraz%20Mine%20Warfare%20Readiness%20and%20Effectiveness%20Measuring,%20a%20wszystko%20to%20pod%20kierownictwem%20U.S.%206th%20Fleet%20Task%20Force%2068.%20%20%20%20BALTOPS%20jest%20idealnym%20miejscem%20do%20przeprowadzania%20eksperyment%C3%B3w%20w%20zakresie%20rozminowywania%20ze%20wzgl%C4%99du%20na%20unikalne%20warunki%20%C5%9Brodowiskowe%20w%20tym%20regionie,%20takie%20jak%20niskie%20zasolenie%20i%20zr%C3%B3%C5%BCnicowane%20typy%20dna.%20Kluczowe%20znaczenie%20ma%20r%C3%B3wnie%C5%BC%20ocena%20pojawiaj%C4%85cych%20si%C4%99%20technologii%20UUV%20do%20zwalczania%20min%20w%20Ba%C5%82tyku%20ze%20wzgl%C4%99du%20na%20mo%C5%BCliwo%C5%9B%C4%87%20ich%20zastosowania%20przez%20kraje%20sojusznicze%20i%20partnerskie.%20W%20tym%20roku%20eksperymenty%20koncentrowa%C5%82y%20si%C4%99%20na%20nawigacji%20UUV,%20operacjach%20zespo%C5%82owych%20oraz%20usprawnieniu%20komunikacji%20akustycznej,%20przy%20jednoczesnym%20zbieraniu%20krytycznych%20zestaw%C3%B3w%20danych%20%C5%9Brodowiskowych%20w%20celu%20udoskonalenia%20algorytm%C3%B3w%20automatycznego%20rozpoznawania%20cel%C3%B3w%20do%20wykrywania%20min.%20%20%20%20


Pic source: https://www.gps-coordinates.net/

Wielki Reset czy nie, ale trzeba sprawę wyjaśnić.

Putin wniesie kwestię sabotażu na
Nord  Stream  na  pilne  posiedzenie
Rady Bezpieczeństwa ONZ
Władimir Putin w rozmowie telefonicznej z prezydentem Turcji
Erdoganem,  nazwał  awarie  na  gazociągach  Nord  Stream  aktem
międzynarodowego terroryzmu i powiedział, że Rosja wniesie tę
sprawę na pilne posiedzenie w Radzie Bezpieczeństwa ONZ –
przekazał Kreml.

Operator  magistrali  Nord  Stream  2  AG  poinformował  w
poniedziałek, że na duńskich wodach, nieopodal wyspy Bornholm
doszło do awarii nieczynnego, ale nagazowanego Nord Stream 2,
czemu towarzyszył gwałtowny spadek ciśnienia. Przyczyny nie są



znane, trwa dochodzenie – podała spółka.

Następnie  doszło  do  spadku  ciśnienia  na  obu  nitkach  Nord
Stream. Gazociąg został zatrzymany pod koniec sierpnia, jest
wypełniony gazem. Przyczyny również nie są znane.

W poniedziałek duńskie władze poinformowały o wycieku gazu w
pobliżu  wyspy  Bornholm,  który  „może  być  niebezpieczny  dla
żeglugi”.  Duńska  Agencja  Energii  podała  z  kolei,  że  do
zdarzenia  doszło  w  jednej  z  dwóch  nitek  Nord  Stream  2  w
duńskim rejonie na południowy wschód od Dueodde.

Szwedzcy sejsmolodzy poinformowali we wtorek, że w rejonie
wycieków  gazu  w  gazociągach  Nord  Stream  odnotowano  mocne
podwodne  eksplozje  –  donoszą  lokalne  media.  „Nie  ma
wątpliwości, że były to eksplozje” – powiedział Björn Lund ze
szwedzkiego centrum sejsmicznego.

Jak  informuje  agencja  Bloomberg,  Niemcy  i  Dania  nie
wykluczają, że wycieki z Nord Stream i Nord Stream 2 powstały
w  wyniku  dywersji.  Nienazwany  niemiecki  urzędnik  ds.
bezpieczeństwa  powiedział  agencji,  że  „dowody  sugerują,  że
było to działanie siłowe, a nie problem techniczny”.

–  Trudno  sobie  wyobrazić,  że  to  są  przypadki.  Nie  możemy
wykluczyć sabotażu – powiedziała z kolei premier Danii Mette
Frederiksen, cytowana przez agencję.

https://pl.sputniknews.com

Za: Dziennik gajowego Maruchy (2022-09-29)

No i cały czas nieznany motyw przybycia do Polski
na krótko przed wydarzeniami, samego szefa Sztabu
Generalnego Sił Obronnych Izraela, generała Awiw

https://pl.sputniknews.com
https://marucha.wordpress.com/2022/09/29/putin-wniesie-kwestie-sabotazu-na-nord-stream-na-pilne-posiedzenie-rady-bezpieczenstwa-onz/


Kochawi. O czym rozmawiali? CO PLANOWALI? 

18  września  2022:   Najważniejszy  izraelski  wojskowy
wylądował w Polsce. O czym będzie rozmawiał z dowódcą
Wojska Polskiego?

DODANO 1 października 2022:

Ćwiczenia  NATO  z  użyciem  nowych  morskich  systemów
bezzałogowych

Około 1500 żołnierzy i osób cywilnych brało udział w manewrach
NATO u atlantyckich wybrzeży Portugalii (Półwysep Troia) , w
dniach od 12 do 22 września 2022 r. W manewrach o kryptonimie
REPMUS  22  ćwiczono  i  różne  scenariusze  interoperatywności
morskich bezzałogowych systemów.”

„Dr  Giorgio  Cioni,  dyrektor  ds.  uzbrojenia  i  zdolności
lotniczych  w  Wydziale  Inwestycji  Obronnych  NATO,  z
zadowoleniem  przyjął  ćwiczenie,  mówiąc:  „To  pierwszy  raz,
kiedy  tak  wiele  narodów  NATO  ma  możliwość  przetestowania
skuteczności tak wielu systemów, koncepcji, technik i procedur
związanych z Morskimi Systemami Bezzałogowymi, zapewniając, że
mogą one bezproblemowo współpracować”.

Zakończyły się ćwiczenia REPMUS 22 (12 – 22 września 2022),
rozpoczynają się ćwiczenia DYMS22 (od 25 września 2022)

Natychmiast po zakończeniu REPMUS 22 rozpoczęły się ćwiczenia
DYMS 22, w którym udział biorą specjalne jednostki morskie
NATO, ponad 18 statków, 48 pojazdów bezzałogowych i 1500 osób
z 16 państw NATO.
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Is fecit, cui prodest

We wtorek doszło do wycieków z gazociągów Nord Stream 1 i Nord
Stream  2.  „Nie  ma  wątpliwości,  że  były  to  eksplozje”  –
powiedział sejsmolog, wykładowca w szwedzkiej Narodowej Sieci
Sejsmicznej Bjorn Lund, cytowany przez agencję informacyjną
Reuters. Zatem prawdopodobieństwo wypadku losowego jest tutaj
dość niskie.

Zdaje  się,  że  opinię  tą  podziela  były  minister  spraw
zagranicznych  Radek  Sikorski.  W  mediach  społecznościowych
skomentował  sprawę  słowami:  „Thank  you,  USA”.  Po  czym  w
polskojęzycznym  internecie  rozpoczęła  się  rytualna  burza  w
szklance wody. No bo jak to? – przecież niemożliwością jest by
największa światowa demokracja, imperium dobra a zarazem nasza
wielka  (choć  jednostronna)  miłość,  w  relacjach  z  innymi
państwami  dopuszczała  się  działań  niegodnych.  Ba,  zgoła
terrorystycznych. Winna inkryminowanego zdarzenia rzecz jasna
musi być Rosja, która w przeciwieństwie do umiłowanej Ameryki,
jest  imperium  zła,  tworem  samego  Szatana.  Zaś  fakt,  że
wysadzenie własnego gazociągu byłoby zwyczajnie głupie, nie ma
najmniejszego  znaczenia.  W  końcu  tezę  tą  głoszą  ci  sami
ludzie,  którzy  uparcie  twierdzili,  że  Rosjanie  sami
ostrzeliwali elektrownię atomową, którą wcześniej zajęli.

https://ocenzurowane.pl/is-fecit-cui-prodest/


„Możecie  być  pewni.  Ten  wpis  obiegnie  wszystkie  rosyjskie
media.  Nie  mam  żadnych  wątpliwości  wobec  autora…”  –  aż
zatrząsł się z oburzenia wiceszef MSWiA Maciej Wąsik. Bez
obaw,  panie  ministrze.  Rosjanie  doskonale  znają  starożytną
maksymę „is fecit, cui prodest” – ten uczynił, czyja korzyść.
Poszukiwanie tych, którzy odnieśli korzyść nie jest zaś w tym
przypadku specjalnie skomplikowane.

Na początek jednak o tym kto korzyści nie odniósł. Nie była to
Europa. Wyłączenie obu nitek Nord Stream stawia europejskich
odbiorców pod ścianą jeśli chodzi o potencjalne dostawy. Nie
była to także Rosja, która straciła właśnie potencjalny kanał



dystrybucji gazu z pominięciem terytoriów państw jednoznacznie
sobie wrogich. Nawet jeśliby przyjąć debilną argumentację, że
Rosja  ma  intencję  szantażować  gazem  Europę,  to  właśnie
straciła narzędzie tego szantażu.

Kto zatem zawinił? – tego nie jesteśmy w stanie jednoznacznie
wskazać. Możemy jednak oszacować z dużym prawdopodobieństwem
lokalizację  ośrodków  decyzyjnych.  Według  Sikorskiego
„Uszkodzenie Nord Stream zawęża pole manewru Putina. Jeśli
będzie chciał wznowić dostawy gazu do Europy będzie musiał
rozmawiać  z  krajami  kontrolującymi  gazociągi  Brotherhood  i
Jamał. To jest z Ukrainą i Polską.” To prawdziwa diagnoza.
Stawia to oba wskazane państwa w gronie podejrzanych. Jest to
tym bardziej prawdopodobne, że w żywotnym interesie Ukrainy
jest  rozciągnięcie  konfliktu  na  kolejne  państwa.  Natomiast
sprawujący ster władzy w naszym kraju rusofobi, gotowi są
podpalić świat, byle przy okazji choć trochę poparzyć Rosję.
Szczęściem  w  nieszczęściu  jest  to,  że  oba  te  państwa  nie
posiadają  technicznych  instrumentów  do  wykonania  operacji
sabotowania podwodnego gazociągu.

Zatem,  wśród  potencjalnych  beneficjentów  inkryminowanego
zdarzenia pozostają jedynie wskazane przez ex-ministra Stany
Zjednoczone. Posiadają zarówno motywacje geopolityczną, jak i
ekonomiczną.  Dysponują  też  instrumentami  technicznymi  do
przeprowadzania przedmiotowej operacji. Czy są winne? – tego
zapewne się nie dowiemy. Czas jednak przyjąć nareszcie do
wiadomości, że wokół nas toczy się brutalna międzynarodowa
rozgrywka, która „od kuchni” bardziej przypomina porachunki
gangsterów  niż  turnieje  rycerskie.  W  takiej  okoliczności
nietrudno  oberwać  rykoszetem.  Szczególnie  będąc  w
przedmiotowej  rozgrywce  pionkiem.

Przemysław Piasta
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„Sankcje są nonsensem”

Deputowana  partii  Die  Linke  Sahra  Wagenknecht  w  ostrych
słowach piętnuje politykę Niemiec wobec kryzysu na Ukrainie. W
wywiadzie dla „Berliner Zeitung” nie owija niczego w bawełnę:

„Oczywiście  nie  dostarczamy  do  Rosji  towarów  związanych  z
wojskiem, co jest oczywistością. Ale sankcje dotyczą nawozów,
żywności,  wpływają  na  niezliczone  towary.  I  oczywiście  i
przede wszystkim dotyczą one energetyki, ropy i węgla, a w
odpowiedzi na to do Niemiec nie płynie już gaz. Ma to tutaj
druzgocące skutki i dlatego uważam, że ta polityka jest zła”.

Co do wojny na Ukrainie:

„Myślę, że wojny są generalnie zbrodnią. Czy jest mniej źle,
gdy morduje się ludność Jemenu? Tam sojusz wojskowy wokół
Arabii Saudyjskiej od lat prowadzi krwawą wojnę. Zaangażowane
są również Zjednoczone Emiraty Arabskie, gdzie Scholz zamierza
teraz kupować energię. Albo weźmy Azerbejdżan, który dwa lata
temu najechał Armenię i przesunął jej granice z naruszeniem
prawa  międzynarodowego.  Niedawno  nastąpił  ponowny  nacisk
wojskowy. Niemniej jednak Ursula von der Leyen wyjeżdża do
Azerbejdżanu, negocjuje ze skorumpowaną głową państwa i wraca
zadowolona z wyniku: kupujemy teraz dwa razy więcej gazu. Co
to  za  kłamliwe  podwójne  standardy?  Nie  możemy  już  robić
interesów ze zbrodniarzem wojennym Putinem, ale teraz musimy
błagać innych zbrodniarzy wojennych, aby sprzedali nam swoją –

https://ocenzurowane.pl/sankcje-sa-nonsensem/


zwykle znacznie droższą – energię?

Musimy  zrozumieć,  że  sankcje  są  nonsensem.  Nie  pomagamy
Ukrainie,  niszcząc  nasz  przemysł.  Dlatego  powinniśmy
negocjować z Rosją wznowienie dostaw energii. To złagodziłoby
nasze problemy gospodarcze za jednym zamachem. I powinniśmy
wreszcie przedstawić plan pokojowy, ofertę negocjacji. Tylko
dyplomacja  może  zapobiec  dalszej,  niebezpiecznej  eskalacji
wojny.  Dostawa  broni  ciężkiej  ma  odwrotny  skutek,  jakiego
obecnie doświadczamy”.

Na temat rozmów pokojowych pod patronatem Erdogana:

„Cóż,  po  pierwsze,  w  tym  czasie  miał  miejsce  postęp.
Ostatecznie, niestety, Ukraińcy wycofali się z negocjacji pod
naciskiem Waszyngtonu i Londynu. A teraz słyszę od Wołodymyra
Zełenskiego, że nie chce negocjować, dopóki ostatni Rosjanin
nie  opuści  Krymu.  To  nie  jest  żaden  krok  naprzód.  Rosja
znajduje  się  pod  presją  militarną.  Myślę,  że  jest
prawdopodobne,  że  będą  negocjować,  ale  to  musi  zostać
przetestowane i nie może być od samego początku niemożliwe
przez  nierealistyczne  maksymalne  żądania.  Głównym  punktem
spornym zawsze było pytanie: czy Ukraina w końcu stanie się
członkiem NATO? Czy są tam ewentualnie stacjonujące pociski,
które mogą wtedy dotrzeć do Moskwy jeszcze szybciej niż z
Polski i Rumunii, gdzie są już bazy rakietowe? Moskwa powinna
być w tej kwestii uwzględniona. Winię Zachód za to, że w ogóle
nie  ma  żadnych  wysiłków  dyplomatycznych.  Nie  ma  planu
zakończenia wojny, wszyscy zawsze mówią o broni, ale dokąd to
doprowadzi?”

Pytanie: Kanclerz Olaf Scholz niedawno ponownie rozmawiał z
Putinem przez telefon.

„To,  co  można  było  usłyszeć  publicznie,  reprezentował
ukraińskie stanowisko. Tak więc Rosjanie powinni wycofać się
całkowicie, a potem będziemy rozmawiać. Może to być moralnie
uzasadnione.  Niestety  jest  to  całkowicie  nierealne.  Wtedy



umieranie będzie trwało wiecznie”.

Pytanie:  Dlaczego  nierealistyczne  jest  działanie  na  rzecz
opuszczenia Ukrainy przez Rosję?

„Nie  jest  to  realistyczne,  ponieważ  Rosja  wciąż  ma  wiele
zasobów  wojskowych.  Rosja  jest  potęgą  nuklearną  i
prawdopodobnie nie opuści Ukrainy bez wyczerpania wszystkich
możliwości  militarnych.  W  końcu  nawet  najstraszniejsze  i
najbardziej śmiercionośne: taktyczna broń jądrowa. Niektórzy
szaleni prawicowi nacjonaliści w Rosji już o to apelują. Wiara
w  to,  że  Rosjanie  odchodzą,  bo  Ukraina  zyskuje  na
popularności, jest iluzoryczna. Rosjanie odpowiadają eskalacją
wojny. Jesteśmy teraz świadkami częściowej mobilizacji, której
Putin początkowo nie chciał. Infrastruktura cywilna jest coraz
częściej atakowana. W rezultacie jeszcze więcej ludzi będzie
cierpieć  i  umrzeć.  Więcej  rosyjskich  żołnierzy  i  więcej
Ukraińców.

Stany  Zjednoczone  najechały  ostatnio  siedem  krajów.
Zbombardowali wrogie sobie kraje i nadal okupują syryjskie
pola naftowe z naruszeniem prawa międzynarodowego. To nigdy
nie  miało  konsekwencji.  W  rezultacie  coraz  więcej  krajów
próbuje zdobyć broń nuklearną, ponieważ nie będą już podatne
na zagrożenia. Ten dylemat można przezwyciężyć jedynie poprzez
kompleksowe rozbrojenie nuklearne. Ale pytanie, które musimy
sobie dziś zadać, brzmi: czy chcemy podjąć ryzyko, że wojna na
Ukrainie zakończy się użyciem broni jądrowej? Komu to służy?
Od dawna uczestniczymy w tej wojnie i uważam, że mamy cholerny
obowiązek zrobić wszystko, co w naszej mocy, aby sytuacja nie
stała się coraz bardziej niebezpieczna. I nie możemy dać się
wciągnąć  jeszcze  głębiej  w  wojnę,  na  przykład  poprzez
dostarczanie  nowoczesnych  czołgów  bojowych”.

Pytanie o zbieżność jej poglądów z AfD:

„Im bardziej pozostawimy te kwestie AfD, tym większe poparcie
zyskają. Gdyby lewica nie była tak słaba, AfD nie byłaby tak



silna. Nie możemy negować postulatu negocjacji lub postulatu 
taniej energii tylko dlatego, że AfD również tak mówi”.

Nie boi się pani oklasków ze złej strony?

„To  bardzo  dyskusyjne.  Jeśli  AfD  mówi,  że  niebo  jest
niebieskie,  czy  wszyscy  politycznie  poprawni  ludzie  muszą
twierdzić, że niebo jest zielone? Czy nie rozumie pan, że
właśnie  w  ten  sposób  wzmacnia  się  prawa  strona?  Wszystko
zaczęło się od kryzysu uchodźczego. Jeśli nikt już nie mówi,
że bardzo wysoka imigracja jest również problemem, z obawy
przed  otrzymaniem  „oklasków  ze  złej  strony”,  to  prawica
zyskuje. Przepraszam, nie zgadzam się z tym”.


